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Pozostałe  części, ułożone chronologicznie  a zatytułow ane: „Okres R zeczypospo
litej szlacheck iej”, „Okres rozbiorów ”, „Okres najnow szy” zaw ierają  opracowania  
drobniejsze. Skupiają  uw agę  na zagadnieniach  przem ian  w  funkcjonow aniu  m echa
nizm u  gospodarki polskiej od  sch y łk u  feudalizm u  po czasy  II w ojny  św iatow ej. 
P rezentują  rów nież  zm iany zachodzące w  strukturze  społecznej kraju  w  tym  długim  
przedziale czasu.

N in iejszy  tom  daje dobry  przegląd  aktualnych  zainteresow ań  badaw czych  pol
sk ich  historyków  dziejów  społeczno-gospodarczych.

A. P.

Andrzej B u r z y ń s k i ,  E lem enty s ta ty s ty k i dla h istoryków . Ma
teria ły  do ćw iczeń, w ykładów  i m etodyki prac badaw czych  t. I—II, 
W ydaw nictw a  U n iw ersytetu  Jagiellońskiego, K raków  1976—1977, s. 259, 
262; M arian  D y b a ,  A nna  O b e r s z t y n ,  E lem enty s ta ty s ty k i dla histo
ryków , U n iw ersytet Śląski, K atow ice  1978, s. 209.

Przez kilkanaście  ostatn ich  la t prow adzenie  zajęć  z  elem en tów  statystyk i i  de
m ografii dla  studentów  historii było  n iezw yk le  utrudnione z  uw agi na  brak  jak ich
kolw iek  pom ocniczych  publikacji, które  zaw ierałyby  w ykład  podstaw ow ych  zagad
nień  i m etod  statystycznych  z uw zględnieniem  specyfik i ich  zastosow ania  w  bada
niach  historycznych. Dopiero  w  latach  1976— 1977 U niw ersytet Jagiellońsk i w ydał 
pod redakcją  H eleny  M a d u r o w i c z - U r b a ń s k i e j ,  dw utom ow y  skrypt autor
stw a  A ndrzeja  B u r z y ń s k i e g o .  Z nakom ite to  opracow anie, w  którym  obok  syn 
tetycznego  w ykładu  podstaw ow ych  elem entów  teorii statystyk i (w zbogaconego  przez 
opracow any  przez m atem atyka, T. S o z a ń s k i e g o ,  rozdział pośw ięcony  elem en
tom  rachunku  praw dopodobieństw a  i statystyk i m atem atycznej) przedstawiono  
zarys dziejów  m yśli statystycznej oraz poglądy  polskich  historyków  na  problem y  
k w antyfikacji zjaw isk  historycznych  —  od czasów  O św iecenia  aż po  dzień  dzisiej
szy  —  m ogłoby  tę  lukę  zapełnić, gdyby  nie  śm iesznie  n isk i nakład  (500 egzem pla
rzy). Skrypt przygotow ał historyk  rozum iejący, że podstaw ow ą  trudnością  n ie  jest 
percepcja  m etod  statystycznych , które prezentuje ogromna ilość  różnorodnych  
podręczników , lecz  ukazanie  specyfik i korzystania  z  ty ch  m etod  w  badaniach  
historycznych. Toteż  w  tom ie  drugim  sw ego  opracow ania  zaw arł w ybór  fragm en
tów  prac  historycznych  dotyczących  różnorodnych  okresów  i  zagadnień, w  k tó
rych  zastosow ano  konkretne  m etody  statystyczne. Z estaw ienie  to, ułatw iające  do
tarcie  do rozproszonych  tek stów  autorów  stosujących  w  sw ych  badaniach  te  
m etody, stanow i bardzo cenną  pom oc w  zajęciach  dydaktycznych, w  najlepszy  
sposób  ukazuje bow iem  przydatność w spom nianych  m etod  i m ożliw ości b adaw 
cze, jak ie  może dawać historykom  statystyka. Skrypt B urzyńskiego  przydatny  
jest zarów no  dla studentów , jak  i dla  prow adzących  zajęcia  dydaktyczne, a także 
dla w szystk ich  historyków  stojących  przed  koniecznością  zastosow ania  metod  
kw antytatyw nych  w  sw ojej pracy.

N atom iast opracow anie  M ariana D y b y  i A nny  O b e r s z t y n  adresow ane  jest  
przede w szystk im  do studentów  historii. Stąd  jego  znacznie  m niejsza  objętość 
z jednoczesnym  rozbudow aniem  partii w yjaśn iających  w  sposób  przystępny  po
szczególne  pojęcia  i  m etody. Skrypt w ykorzystuje  podstaw ow e  prace  m etodolo
giczne  W itolda  K u l i ,  Jerzego  T o p o l s k i e g o ,  Stan isław a  B o r o w s k i e g o ,  
których  w ażk ie  uw agi m etodyczne  zostały  um iejętn ie  uprzystępnione  w  kom en
tarzach. N iepokój natom iast budzi niepełne  dopasow anie  skryptu  do programu  
zajęć (brak np. om ów ienia  prostego  m etodycznie, lecz trudnego  in terpretacyjnie  
zagadnienia  relacji czy  też m etod  badania  częściowego). D ziw i rów nież  um ieszcze
nie rozdziału  om aw iającego  budow ę  tab eli statystycznej i stosow ane  w  niej ozna
czenia oraz m etody  graficznej prezentacji m ateriału  statystycznego  na  końcu
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skryptu, kiedy  w ydaje  się  oczyw iste, że  z tym i zagadnieniam i, najbardziej „ze
w nętrznym i”, student styka  się  od  sam ego  początku  studiów .

U ciążliw ym  m ankam entem  są błędy  drukarskie —  szczególn ie  gdy  zdarzają 
się  w  prezentow anym  przykładow o  m ateriale  liczbow ym . M ateriał ten , przedsta
w iony  w  tabelach, dotyczy  n iestety  w yłączn ie  X IX  i X X  w ieku .

M im o pew nych  usterek  prezentow ane  w ydaw nictw o  (w ydane  w  tysiącu  egzem 
plarzy) spełn i n iew ątp liw ie  pożyteczną  rolę  pom ocy  naukow ej. W ypada  na  zakoń
czenie  zasygnalizow ać, że  rów nież  druga  część  tego  przedm iotu, w ykładanego  na 
studiach  historycznych  —  dem ografia  historyczna  —  doczekała  się  drugiego  w y
dania  bardzo  przydatnego  skryptu  Jerzego  M ichalew icza.

W. T.

Z iem ia  prudn icka . D zie je . G ospodarka. K u ltu ra , pod  redakcją  W ie
sław a  L e s i u k a ,  Instytut Śląsk i w  Opolu, [Opole] 1978, s. 540.

Zbiorow a  m onografia  ziem i prudnickiej zaw iera  opis środow iska  geograficz
nego  (S. M i c h a l a k ) ,  zarys pradziejów  (L. S z a d k o w s k a )  oraz  historię  regio
nu  w  epoce  feudalnej, k ied y  stanow ił on  pogranicze śląsko-m oraw skie, dzieląc 
skom plikow ane  losy  polityczne  Śląska  opolskiego, zorganizow any  w  trzy  pow iaty, 
w  Prudniku, G łogów ku  i  B iałej, ze złożoną  strukturą  narodow ościow ą  i  w yzna
niow ą  (W. D z i e w u l s k i ) .  O bszerniejszą  część historii ziem i prudnickiej w  cza
sach  now ożytnych  otw iera  historia  ziem i prudnickiej w  epoce  kapitalizm u  
(В. С i  m  a ł  a  i  F. H a w r a n e k ) .  D uży  artykuł D. T o m c z y k a ,  „W yzwolenie 
ziem i prudnickiej w  1945 r.” zaw iera  szczegółow y  opis działań  w ojennych , które 
doprow adziły  do likw idacji przez I Front U kraiński w ojsk  niem ieck ich  bronią
cych  lin ii Odry na  południe  od  Opola. Te w ażne  dla  końcow ej fazy  w alk  na 
froncie  w schodnim  operacje  przebiegały  w  znacznej części na  obszarze  ziemi 
prudnickiej, pow odując  pow ażne  zniszczenia, zw łaszcza  m iast. K olejne  partie 
m onografii pośw ięcone  są  procesow i odbudow y  regionu  prudnickiego, w  którym  
uczestn iczyła  duża liczba  polskiej ludności m iejscow ej. Szczegółow o  om aw ia  się 
życie  polityczne  w  latach  1945— 47 (Z. K o w a l s k i )  i  odbudow ę  gospodarki 
(M. L is ) .  K siążkę  zam ykają  artykuły , pośw ięcone  stosunkom  ludnościow ym , per
spektyw om  rozw oju  gospodarczego, ośw iacie , w ychow aniu  i życiu  kulturalnem u  
w  latach  1947— 1975. O statni artykuł om aw ia  dzieje  sztuki regionu  (M. K o r 
n e c k i ) .  M onografia  zaw iera  ponadto bibliografię  ziem i prudnickiej.

Z. M.

J. K u r z a w a ,  S.  N a w r o c k i ,  D zie je  K ępn a , PW N, W arszawa— 
Poznań, 1978, s. 225.

K ępno  leży  w  południow ej W ielkopolsce, na  pograniczu  ze  Śląsk iem  na  skrzy
żow aniu  w ażnych4dróg z K alisza  na  Górny  Śląsk  i  z  W rocław ia  na  W ieluń  i  Sie
radz. W śród  lasów  i  m okradeł z  pokładam i rudy  darniow ej ulokow ano  tu  gród 
książęcy, przypuszczalnie  o  charakterze  strażnicy  nadgranicznej ziem i kaliskiej, 
z  przejściow ą  przynależnością  do  Śląska. P ierw szą  w zm iankę  o  K ępnie  zawiera  
znany  ' układ  m iędzy  Przem ysłem  II  a  M ściw ojem  pom orskim  z  1282 r. B yło  tu 
w ów czas  m iasto , lokow ane  praw dopodobnie na  w zór  K alisza. K azim ierz  Wielki 
w ybudow ał tu  także  skrom ny  zam eczek. Lokacja  K ępna  poszła  w  zapomnienie; 
od  1365 r. znajdow ało  się  ono  w  rękach  pryw atnych  jako  w ieś. Pow tórna  lokacja 
w  1661 r. zw iązana  była  z napływ em  do  Kępna  ew angelików  i  ludności żydow skiej


